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MONARCHI A AUSTRYACKA.
R z e c z  u r z ę d o w a .

K ra k Ó A Y ', dnia 13. Iipca. Na wybudowanie kościoła w W ić- 
dniu wpłynęły w Krakowie następujące dalsze składki:

(O b. Nr. 182, 183 i 184 G. L .)
Przez c. k. urząd obwod. w Rzeszowie 344r.l7k. mianowicie 

PP-: Walenty W olski właściciel dóbr ar., Ignacy W olski dzierżawca 
dóbr lr ., Władysł, Oraczewski dzierżawca dóbr lr ., Konstanty W ol­
ski właściciel dóbr ar.. Gustaw Gemingen 5r„ W ojciech Rosnowski 

gmina Rzuchów lr . ,  Mich. Lewkowicz lr ., Tomasz Chołodecki lr., 
^Ranc. Beer lr ., gminy: Biała 2r.7k., Głuchów 2r.20k., Dembina lr.30k., 
®udy 5r., Sonina 2r.30k., Przedmieście 4r.25k., p. Franc. Rychlicki 
Właściciel dóbr lO r , Mich. Lechowicz 2 r„ gminy państwa Wilcza 
Wola 13r.22k., probostwo Kańczuga 12r., inni mieszkańcy 3r.7k. 
Przez c. k. urząd podalk. wNisku imks. Duszyński proboszcz 10r., 
dominium N is k o  lOr.lSk., p. Jan Popiel lr., probostwo w Jeżowie 
4r.ó3k., dominium Ulanów, mianowicie pp.: Koniarowski Ign. 3i\, 
Zacharski Józ. 2r.. gmina żydowska w Ulanowie 2 1r .llk ., inni mie­
szkańcy lr.30k. Dominium Nisko od gminy Kamień 7r.35k., domi­
nium Pysznica (ir.4k., dominium Zarzyce 10r.32k., przez c. k. urząd 
P°da(k. w Tarnobrzegu imks. Gargaszyński Jan proboszcz 2r. p. Po- 
pi«| Franc. 4r., gmina Trześń 3r.l7k., inni m ie sz k a ń cy  5 0 k ., przez 
C. k. urząd podatk. w Głogowie: dominium Dzikowiec 25r.2(ik., przez 
c. k. urząd podatk. w Sokołowie gmina Rakszawa 2r., probostwo w 
Slobiernie 5i\14k., dominium Sokołów 10r.24k., przez c. k. urząd 
podatk. w Przeworsku IGr.lSk., dominium Kańczuga 3r., probostwo 
w Markowie 7r.lOk., gmina Kańczuga 4r.7k., dominium Hyżne 15r.lG k.,' 
przez c. k. urząd podalk. w Rozwadowie probostwo w Radomyślu 
pp.: Bardziński Józ. 2r., Krzyształowicz Aug. lr ., Zbijewska Ama­
lia 30k., Okon Sebasl. 30k., gmiuy: Radomyśl 2r.4k., Nowiny 2r., 
przez dominium Puiów pp: Bruno Trojaski 2r., Aiex. Kupiacki lr ., 
gminy: Zalesie lr .l3 k ., Dąbrówka 2r.8k., W ola et Antoniów lr.4k., 
Orzechów lr.40k., Pniów lr . l lk . ,  inni mieszkańcy 2r.33k., przez 
c. k. zbiorową kasą w Rzeszowie pp.: Bętkowski Ign. poborca pod. 
lr ., Krzyżanowski Jan Kontrolor lr., ze składki w kościele w Gacu 
2r.l6k., N.N. z Rakszawy lr ., Bonawentura Szeleszczyński właści­
ciel dóbr 5r., Mischke Ant. 2r., Bier Majlech lr ., Gersten Mortko lr., 
W angLeiser i WangMoses po lr ., wiejska gmina Drabinianka 5r,20k., 
straż finansowa w Sokołowie 3r.36k., komisarz straży finans. Koh­
ler lr.5k., straż finans. w Leżajsku Sr.55k., Szczerbiński Marek ko­
misarz straży finans. Ir., straż finas. w Rzeszowie Gr.20k,, Józef 
Eckhard Eckhardsburg nadkomisarz straży finans. 3r.4k., Franciszek 
Maxymowicz komisarz straży finans. lr ., straż finans. w Łańcucie 
10r„ imks. Karol Krzanowicz proboszcz lr.lO k., gmina Zabierzów 
lr.2k.. o-niina Alwernia 8r.6k., przez biskupi konsystorz w Tarno­
wie 250r.7k. i 1 dukat w złocie, mianowicie: imks. W acław Pro­
chaska 2iv, parafianie w Radgorzcu 4 r . 4 6 d u c h o w i e ń s t w o  i pa­
rafianie w Szczucinie 13r.3k., parafianie w Dąbrowie 2r.30k., imks. 
Witski dziekan 2r., Stanisł. Gainarz wikaryusz 20k., w dziekanacie 
Mieleckim imks. Edmund Oraczewski dziekan 2r., Karol Solarski 
' v,karyusz lr ., Jan Krawczyński lr ., Jakób Riela wikaryusz lr ., pro- 
Łoszcźe: Jan Berski lr ., Józef Danek lr ., Jan Książek lr.30k., 
W alery  Kostkowicz 20k., Ludwik Ruczka lr ., Bartłomiej Mama- 
kiewicz 3 0 k ., parafianie w Gawłuszowicach 3r.0k., w Padwie 
2r.l4k., w dekanacie Radomyskim imks. proboszcze: Błażej Swi­
derski lr ., Szym. Mężowicz 2r., Erazm Piotrowski lr ., Józ. Pie- 
czonka 20k., Paweł Jurczak lr.20k., Ant. Grzynowicz lr.40k., Jak. 
Kolasiński dziekan lr.lO k., Tom. Kolasiński wikaryusz 30k., Antoni 
Żmudziński proboszcz l r., Jan Stopa wikary lr ., w dziekanacie Rop- 
czyckim imks. Stanisł. Róg dziekan 2r., Jan Mljczak proboszcz 4r., 
Józ. Seivielski wikaryusz lr., imks. probosze: Mieli. Garbiński lfik., 
Piotr Sułek 36k., Józ. Maraszewski 3i\, Mich. Dutka 3r., Józ. Schu­
bert 5r., Kazim. Buczkowski wikaryusz lr ., Maxym. Stanisławski 
proboszcz lr ., Andrzej Kulinowski wikaryusz lr ., parafianie w Ł o -

bzinie lr . W  Wielopolskim dekanacie: imks. Franc. Jordan dzie­
kan 2r., Ant. W róbel wikaryusz lr ., parafianie w Wielopolu 3 r .l9 y 2k., 
Jan Jurczak proboszcz 50k., Jan Mach wikar. 30k., parafianie w Sie­
dliskach lr.20k., imks. Alex. Sroczyński proboszcz 40k., Wincenty 
Tr/.emecki lr.20k., Józ. Modła lr ., parafianie w Pstrągowie 2r.30k., 
Ign, Zabierzewski mandat. 30k., w Bocheńskim dekanacie: imks. Jan 
Bartoszek administr. probostwa i parafianie w Rzezawie 4r.30k., w 
Brestkira dekanacie: parafinie w Porąbce lr.41k., w Jasieniu lr .óók ., 
w dekanacie Dobczyckim parafianie w Raciechowicach 2r.30k.

(Dokończenie nastąpi.)
—-------■--- T----------

'ŁłFSedeiJ, 10. sierpnia. Dnia 11. sierpnia 1853 wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany XLV1II. 
zeszyt dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 152. Dekret ministeryum finansów z 27. lipea 1853, tyczący się 

wymiaru wywozowego cła od pospolitego drzewa przy wywozie 
z Banackiego wojskowego Pogranicza.

Nr. 153. Rozporządzenie ministeryum sprawiedliwości z 30. Iipca 
1853, którem się dla stołecznego miasta Pragi postanawiają go­
dziny do przyjmowania wexlowych protestów dla braku zapłaty. 

Nr. 154. Dekret ministra wyznań religijnych i oświecenia z 31. Iipca 
1853, którym się postanawiają warunki, pod którcmi zacząwszy 
od szkolnego roku 1853 — 54, aprobowani chirurdzy i magistrowie 
chirurgii, mogą uzyskać stopień doktora medycyny.

Nr. 155. Dc kret ministeryum sprawiedliwości z 1. sierpnia 1853, o - 
bowiązujący dla lomb. wenec. królestwa, względem obowiązku za­
chowawców hypotek, ażeby porównywali dwie przez każdego kom- 
petenta liypoteki mające się przedłożyć noty inskrypcyjne, przed 
wciągnięciem ich do księgi hypotekarnej.

N r. X5G. R o z p o r z ą d z e n ie  ministeryum wyznań religijnych i oświece­
nia z 2. sierpnia 1 8 5 3 , do wszystkich s z e fó w  krajowych tudzież 
do uniwersytetów w Wiedniu, Pradze, Lwowie, Krakowie, Oło­
muńcu, Gracu i Insbruku względem przedłużenia obowiązującej 
mocy prowizorycznej ustawy o organizacyi władz akademicznych. 

Nr. 157. Dekret ministeryum finansów z 3. sierpnia 1853 tyczący 
się niektórych zmian w uprocentowaniu i wymianie trzy-procen- 
towych asygnatów kasy centralnej.

Nr. 158. Rozporządzenie ministeryum finansów z fi. sierpnia 1853, 
względem zniesienia pobocznych urzędów celnych drugiej klasy 
Grosse, Krautenwalde i Smolkau w Szląsku.

Dnia 10. sierpnia 1853 wydano i rozesłano alfabetyczne reperto- 
rya z roku 1850 do kroacko-niemicckiego, następnie repertorya z ro­
ku 1851 do serbsko-niemieckiego, nakoniec repertorya z roku 1852 
do włosko-niemieckiego i romańsko-niemieckiego podwójnego wyda­
nia dziennika ustaw państwa.

Sprawy krajow e.
(U roczyste zrzeczenie się Jej eesarzew . M. Areyksiążniczki Maryi Henryki ^2 

Anny wszelkich praw sukcesyjnych.)
W i e d e ń , 9. sierpnia. „Gazeta W iedeńska11 zawiera w czę­

ści urzęd. co następuje: Podano to już w urzędowej części ces.
wiedeńskiej gazety z 2. Iipca r. b. do wiadomości powszechnej, żc 
J. M. król Belgii podczas obecności Swojej w Wiedniu starał się z 
przyzwoleniem J. c. k. apośt. Mości jako Najwyższego Szefa Domu 
cesarskiego dla syna Swego, Leopolda k s ię c ia  Brabantu, o rękę 
najdostojniejszej Arcyksiężniczki M aryi Henryki Anny, córki ś. p. 
J. eesarzew. M. najdostojniejszego Arcyksięcia Józefa  palatyna i 
najdostojniejszej Arcyksiężniczki M aryi Doroty, król. księżniczki 
wirtcmbcrgskiąj, i że po mitem przyjęciu tego odezwania się tak ze 
strony najdostojniejszej matki, Arcyksiężny Maryi jako i samej Ar­
cyksiężniczki, przyrzeczono uprzejmie rękę Jej eesarzew. M. księciu 
Leopoldowi według jego życzenia.

Następnie odbyły się negocyacye względem zawarcia umowy 
przedślubnej z król. belgijskim posłem przy dworze cesarskim, Al­
fonsem hrabią O Suflioan de Grass, który wysłany w tym w z g lę ­
dzie od Monarchy swego w charakterze posła nadzwyczajnego, miał 
zaszczyt przedłożyć odnoszący się list wierzytelny J. c. k. apost. 
Mości na posłuchaniu dnia 7. sierpnia r. b.

Negocyacye te przyszły teraz do ukończenia, zaczem nadeszła 
już pora spełnienia lego związku małżeńskiego.

A że według istnących ustaw Domu cesarskiego złożyć ma ka­
żda Arcyksiężniczka przed swem zamęzciem w swojem i sukceso­



n s
rów swoich imieniu zaprzysiężone zrzeczenie się wszelkich z rodu 
przysłużnjących Jej praw sukcesyjnych i dziedzicznych na rzecz 
członków familii najdostojniejszego Domu arcyksiążęcego, mających 
przed Nią pierwszeństwo co do pici, linii i wieku, przeto raczył 
J. c. k. apost. Mość wyznaczyć dzień 8. 1). m. do tej uroczystej 
czynności najdostojniejszej Arcyksieżniczki Maryi.

W d niu więc pomienionym zgromadzili się wezwani w tej mie­
rze na świadków cesarscy rzeczywiści tajny radzcy w tajnej sali 
radnej w cesarskim burgu, poczem w obecności J. c. k. apost. Mo­
ści i bawiących tu Arcyksiążąt odczytał minister Domu cesarskiego 
i spraw zewnętrznych hrabia Buol-Schaucnstein dokument zrzecze­
nia się, a dalej nastąpiło w sposób zwykły podpisanie i zaprzysięże­
nie pomienionego dokumentu przez najdostojniejszą oblubienicę, i 
wspólne podpisanie jego ze strony król. belgijskiego posła nadzwy­
czajnego hrabię OSu/livan de Grass jako świadka w tej mierze 
upoważnionego. (W . Z .)

(U roczyste zaślubienie Jej eesarzew. M ości A rcyksiężniczbi Maryi Henryki 
Anny w Sehonbrunie.)

W i e d e ń ,  11. sierpnia. W czoraj dnia 10. sierpnia o szóstej 
godzinie wieczór odbyło się w Sehonbrunie przez prokuracyę uro­
czyste zaślubienie Jej Cesarzewiczowskiej Mości najdostojniejszej 
Arcyksieżniczki Ma r y i  H e n r y e t t y  z Jego królewiczowską Mością 
najdostojniejszym belgijskim księciem L e o p o l d e m ,  księciem Bra- 
bancyi.

Mężczyźni c. k. Dworu zgromadzili się o wspomnionej godzi­
nie w wielkiej galeryi, Damy udały się prosto do kościoła do przy­
gotowanych klęczników.

Królewsko-belgijski poseł hrabia O’ S i i l l i v a n  de G r a s s  u- 
dał się zaraz po swojem przybyciu do Schónbrunu na pokoje Jego 
Cesarzewiczowskiej Mości Arcyksięcia K a r o l a  L u d w i k a ,  ażeby 
Mu jako pełnomocnikowi Jego królewiczowskiej Mości księcia Bra- 
bancyi, towarzyszyć na uroczystość zaślubienia i odprowadzić Go aż 
do pokojów Jego c. k. apostolskiej Mości.

Na znak, że wszystko przygotowane, powstał Jego c. k. apo­
stolska Mość i udał się z najdostojniejszymi członkami Rodziny, po­
przedzony Dworem męzkim i królewsko-bclgijskiem poselstwem przez 
wielki apartament obsadzony c. k. gwardyą na dół do kościoła zam­
kowego. Ich Cesarzewiczowskie Moście Panowie Arcyksiązęta w to­
warzystwie Swoich ochmistrzów szli bezpośrednio przed Jego Mo­
ścią Cesarzem, którego najbliżej otaczali c. k. pierwszy szambelan 
dworu, kapitan przybocznej gwardyi trabantów i pierwszy jeneralny 
adjutant.

—  Najdostojniejsza narzeczona szła między Ich Cesarzewiczow- 
skiemi Mościami Arcyksieżną Zofią i owdowiałą Arcyksiężną Maryą 
Doroteą (Jej Matką), Ich Cesarzewiczowskie Moście Arcyksiężne po- 
stępywały za niemi. Ochmistrzynie i Damy Dworu zamykały pochód, 
C. k. przyboczna gwardya Arcyerów towarzyszyła po bokach Naj­
jaśniejszego Państwa.

U wnijścia do kościoła przyjmował wezwany do kopulacyi 
książę Arcybiskup Wiedeński Najwyższy Dwór.

Jego c. k. apostolska Mość udał się wśród odgłosu trąb i ko­
tłów na przygotowane pod baldachinem miejsce w prezbyteryum — 
najdostojniejsza narzeczona a po Jej prawej ręce Arcyksiążę Proku­
rator przystąpili do przygotowanego dla Nich przed wielkim ołta­
rzem klęcznika —  inne najdostojniejsze osoby zajęły mi.jsca na 
estradzie.

Dla Nuncyusza apostolskiego, który w sutannie b y ł obecn y  na 
ceremonii i dla królewsko-belgijskiego posła przygotowane były oso • 
bne miejsca w prezbyteryum.

Książę Arcybiskup dawał ślub według rytuału, poczem zainto­
nował Te Deum, który-to hymn odśpiewała kapela nadworna. — 
W  chwili kopulacyi a później przy intonacyi Te Deum dawał bata­
lion piechoty ustawiony na placu zamkowym salwy karabinowe.

Po odśpiewaniu Te Deum opuścił Jego e. k. apostolska Mość 
z innemi Nnjdostojniejszemi Państwami i z Dworem kościół i po­
wrócił w poprzedzającym porządku przez wielki apartament do we­
wnętrznych pokojów. Przy oddaleniu się Jego Mości Cesarza z ko­
ścioła odezwały się trąby i dano trzecią salwę.

Także Damy udały się z kościoła na górę do pokojów, miano­
wicie do galeryi zamkowej, gdzie się tymczasem zebrało Ciało dy­
plomatyczne i Dwór męzki.

Wnet potem nadszedł Jego c. k. apostolska Mość z nowoza- 
ślubioną księżną Brabancyi i innymi zebranymi najdostojniejszymi 
członkami Rodziny i raczył dawać posłuchanie, na którem składano 
gratulacye. (W .  Z .)

(Ogłoszenia urzędowe w Wenecyi )
l y c n e c y a ,  6. sierpnia. „ Gaz. di Venczia“ zawiera nastę­

pujące urzędowe ogłoszenia:
I.

Z  przyczyny podwyższenia cen zboża widzę się spowodowa­
nym wydać następujące rozporządzenia:

1. Aż do dalszego rozporządzenia zakazuje się wywóz wszel­
kich gatunków zboża, mianowicie pszenicy, żyta, owsa, równie jak 
i odnośnych gatunków mąki i ciasta.

2. Na czas zakazanego wywozu mianowana będzie w duchu 
istniejących ustaw celnych w okręgu granicznym władza kontrolują­
cą dla rzeczonych gatunków zboża, mąki i ciasta.

3. Właściciele podobnych gatunków zboża, mąki i ciasta, któ- 
rzy przekroczą powyższy zakaz, podpadną oprócz kary ustanowionej 
na przekroczenia przepisów finansowych, także konfiskacyi rzeczo­
nych przedmiotów na korzyść ubogich miejscowych gminy, gdzie 
konfiskacya nastąpi.

4. Względem handlu zbożem, mąką i ciastem z księstwami Mo- 
deny i Parmy, równie jak i względem zastosowania zakazu wywo­
żenia na terytoryum wolnego portu Wenecyi wydane zostanie oso­
bne ogłoszenie.

Od c. k. wojskowego i cywilnego rządu królestwa lombardzko- 
weneckiego. Monza, 4. sierpnia 1853

F. M, hrabia Iiadeizky.
II.

W  dodatku do Art. 4. ogłoszenia Jego Excelencyi jeneralnego 
gubernatora lombardzko-wencckiego królestwa, F. M. hrabi Radetz- 
kiego ddto. 4. b. m. zawierającego zakaz wywozu zboża, mąki i 
ciasta z prowincyi lombardzko-weneckich rozporządza się względem 
terytoryum wolnego portu Wenecyi co następuje:

1. Znajdujące się obecnie w okręgu wolnego portu Wenecyi 
gatunki zboża, mąki i ciasta mogą bez różnicy, zkąd pochodzą, być 
wywiezione.

2. Również nie podlegają żadnej prohibicyi celnej i mogą wol­
no być sprzedawane wszelkie gatunki zboża, mąki i ciasta sprowa­
dzone do Wenecyi z zagranicy albo z jakiegokolwiek terytoryum 
nienależącego do związku celnego monarchyi, jednak w Wenecyi n- 
płacone być mają miejskie należytości ustanowione na mąkę i ciasto.

3. Zboże produkowane w kraju wolno jak potąd sprowadzać 
z terytoryum celnego do Wenecyi, ale ztamląd nie wolno go wywo­
zić za granicę,lecz musi pod nadzorem urzędu celnego być złożone 
w osobnych magazynach.

4. Gatunki mąki i ciasta przeznaczone dla zaopatrzenia Wene­
cyi mogą być za opłatą należytego cła miejskiego sprowadzone, ale 
wywóz ich jest zakazany.

5. Powyższe rozporządzenia mają od chwili ogłoszenia ItlOC o- 
bowiązującą.

Wenecya, 6. sierpnia 1853.
C. k. Namiestnik:

Toggenburg. (W ,  Z J

Ho cna przygoda w lasach meksykańskich.
(Ciąg

Przecież nakoniec dostałem się do pożądanej jaśni zaokrąglo­
nej w kształt owalu, w którym na środku połyskiwał jak szyba o- 
palu staw otoczony palmami. Pasożytne rośliny wiły się w nadzwy­
czajnej obfitości po smukłych pniach palmowych, które pod ciężarem 
tych natrętników chyliły swe wierzchołk- ku ziemi.

Byłem w Palmar i starałem się tedy jaknajostrożniej ukryty 
w cieniu wyszukać chatę Saturnina. Jeszcze jej niewidziałem, gdy 
w niejakiej odległości dał się słyszeć głos kobiecy śpiewający żało­
sną melodyę. Idąc za tym głosem dostrzegłem w końcu chatę, a na 
je j progu podeszłą kobietę siedzącą nieruchomie w twarz do księ­
ż y c a , która nucąc coś z cicha, oczekiwała powrotu swego syna. —  
Posłyszawszy szelest mych kroków przestała śpiewać i spiesznie po­
dniosła g łow ę: przestrach i zdziwienie malowały się na jej licu, gdy 
ujźrzała obcego zamiast oczekiwanego syna.

—  „Nielękajcie się(t —• przemówiłem z cicha —  „przyjaciel 
Wasz jestem i przychodzę tu, aby ochronić Saturnina od wielkiego 
niebezpieczeństwa.^

dalszy.)

—  „Najświętsza Panno!“  —  krzyknęła matka —  „cóż  to ma 
znaczyć? Czy Saturnina doścignął ów pożar, od którego tam w dole 
rumieni się niebo ? '1

—  „C zy znacie Cristina Vergarę ?
Kobieta przeżegnała się z niemem przerażeniem.

— „Niestety^ —• westchnęła —  „ i  już dawno bylibyśmy opu­
ścili te strony, gdyby młodość niebyła głuchą na głos rozsądku.“

Gdym ją uwiadomił o zagrażającem blizkiem przybyciu Gau- 
cha, zawołała z wzniesionemi ku niebu oczyma: „Oby złowrogi ów 
płomień przeszkodził Saturninowi powrócić. Mój syn“ —  dodała po 
chwili —  zanadto odważny i świadom wszelkich tajemnic lasu, jak 
rzadko który strzelec^ i dlatego niechce uciekać; przeciw Gaucho- 1 
wi zaś niebronił-by się na żaden sposób. Najmniej dwadzieścia razy 
było już życie tego mordercy w rękach Saturnina, gdy stał na za- 
sadce; ale zawsze wspomnienie córki wstrzymywało jego rękę.“

Spełniwszy w ten sposób zadanie moje chciałem już powracać 
tą samą drogą, którą przyszedłem, gdy nagle krzykła w głos matka:
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Aiaglia.
(Telegraficzna depesza.)

l iO n d }  n . 10. sierpnia. Słychać, żc Jej Mość Królowa nic
be dzie osoI)iścic obecna przy zamknięciu parlamentu, które nastąpi 
dnia 18. lub 20. b. ni.

—  11. sierpnia, popołudniu (telegrafem podmorskim). „ Mor-  
King P ostu donosi, że ces. ros. wojska zapewne jeszcze przed 10. 
Września ustąpią z Księstw Naddunajskich. (Is .I i . W . Z .)

Francya.
(D epesze Telegraficzne.)

P a r y * ,  10. sierpnia. F. Berryer znowu obrany został prze­
łożonym (batonnier) sianu adwokatów.

—  Dekretem ces. nadano panu Droyu de F Huys wielki krzyż 
orderu legii honorowej za położone zasługi. Dnia 14, b. m. odbędzie 
się wielka rewia gwardyi narodowej. ( W. Z .)

—  U . sierpnia. Spodziewają się tu powszechnie, że Porln przyj- 
n'ie propozycye wiedeńskie, co spowodowało podniesienie się kursów 
"a giełdzie. Na manewrach w obozie pod Satorys byli c. k. austr. 
oficerowie F. M. L. ks. Jabłonowski, pułkownicy Smoła i Aubin.

(/,. n. w. z.)
—  u .  sierpnia. „ Constilutionnel“ zapewnia, że Jego Mość 

Cesarz Mikołaj jeszcze przed urzedowem przesłaniem do Petersbur­
ga zimł j pochwalił co do głównej treści wiedeńską propozycye 
"p led em  załatwienia sprawy wschodniej. (L . k. a.J

Belgia.
(Pierwsza publiczna zapowiedź zaślubin Jego królew icz. M ości księcia Brabancyi 

z Jej cesarzew. Mością Arcyksieżna Maryą Henryctą.)
B r u x e l l f t ,  8. sierpnia. W czoraj o 101 godzinie przedpołudniem 

^ czy ta ł w przytomności licznie zebranego ludu burmistrz Bruxeli 
jako oficer rejestrów stanu cywilnego według ustawy przed główną 
bramą ratusza,, pierwszą zapowiedź zaślubin Jego króiewiczowskiej 
Mości księcia B rabancyi z  Jej Cesarzewiczowską Mością Najdostoj­
niejszą A rcyk siężn ą  Maryą Henryettą. Zapowiedź zaślubin przybito 
polem publicznie na bramie ratusznej. Dosłowna treść zapowiedzi 
jest następująca:

„My Karol, Józef Ghilain de Broukere, komandor orderu Leo­
polda, burmistrz oficer rejestrów stanu cywilnego Bruxeli, ogłosi- 
fiśniy według ustawy przed główną bramą ratusza dnia 7. sierpnia 
"  10. godzinie rano w roku 1853 pierwszą zapowiedź zaślubienia, 
które się o b c h o d z ić  będzie w pałacu Bnm dskim :
Między jeg o  królewiczowską Mością Leopoldem Ludwikiem Filipem 
Marya Wiktorem, księciem Brabancyi, dziedzicznym księciem Belgii, 
księciem Sachsen-Koburg-Gotha itd. itd. urodzonym i zamieszkałym 
" r Bruxeli, małoletnim synem Jego Mości króla Leopolda Jerzego 
Cbrystyana Fryderyka, króla Belgii, zamieszkałego w Bruxeli i ś.p. 
Jej Mości królowej Belgii Ludwiki Maryi Tei‘esy Charlotty Izabeli 
Orleańskiej, z jednej strony;
A Jej Cesarzewiczowską Mością Arcyksiężną Maryą Henryettą Anną 
Austryi, urodzoną w Budzie w Węgrzech, zamieszkałą w Wiedniu 
w Austryi, małoletnią córką ś. p. Jego Cesarzewiczowskiej Mości

- * * -  ■ » l • *- n r  • ■ ^  i i

roliny, Arcyksiężny Austryackiej, urodzonej księżny Wirtemberskiej 
zamieszkałej iv Wiedniu, z drugiej strony.

Aapowicuz kościelna odczytana nęnzie po raz pierwszy w nie­
dzielę o 10. godzinie z ambony kościoła św. Gnduli, ( W ,  Z .)

Bania.
(Ustawa o następstwie tronu duńskiego.)

Ustawa o następstwie tronu duńskiego opiewa następnie:
My Fryderyk Siódmy , z Bożej łaski król Danii, W endów i 

Gotów, książę Szlezwicki, Holsztyński, Stormarński, Dytmarski, tu­
dzież na Laucnburgu i Oldenburgu. Czynimy niniejszein wiadomo:

Przodkowie Nasi królewscy wzięli to sobie za główną zasadę 
rządową, że kraje połączone pod berłem królów duńskich podzielo­
ne być niemogą. Zgodnie więc z tą zasadą zapewnił najmiłościw- 
szy i najdroższy ojciec Nasz, Najjaśniejszy król ś. p. król Chry- 
styan Óśm V, wszystkim wiernym poddanym swoim listem otwartym 
z S‘>'o lip ca 1S4G, tyczącym się sukcesyi tronu duńskiego , a przez 
Nas" jako ówczesnego następcę tronu wspólnie podpisanym, że ciągłe 
Jego usiłowania jak potąd tak leż i na przyszłość dążyć będą do 
wyjednania zupełnego uznania całości monarcliyi duńskiej , lak iżby 
połączone pod Jego berłem kraje nigdy nicmogły być podzielone. —  
Pośród wstrząśnięć które wkrótce po objęciu przez Nas tronu przod­
ków Naszych zagroziły społeczeństwu w kilku państwach europej­
skich upadkiem, i które rozciągnąwszy sic po-za granice monarcliyi 
Naszej wystawiły całość jej na wielkie niebezpieczeństwo, staraliśmy 
sio niezłomnie utrzymać całość monarcliyi stosownie do głównej i nie­
wzruszonej zasady rządowej, przekazanej Nam przez Naszych kró­
lewskich poprzedników.

Trwałość wszelakoż monarchyi zawisła od wspólnej co do 
wszystkich jej części sukcesyi; niedopięły jednak zamierzonego celu 
usiłowania nąjmiłościwszcgo ś. p. Ojca Naszego, jako niemniej i wła­
sne Nasze usiłowania utrzymania dla całej monarchyi królewskiej u- 
stawy o sukcesyi tronu i dla płci żeńskiej, mianowicie zaś na ten 
wypadek, gdyby z dopuszczenia i woli Bożej wygasnąć miała linia 
mezka króla Fryderyka Trzeciego, teraz w całej Danii panująca —  
a którc-to prawo zostaje w mocy obowiązującej w Naszeni króle­
stwie Danii, w Naszeni z koroną duńską nierozłącznie połączonem 
księztwie Szlezwiku i bczwątpicnia także i w kilku innych częściach 
monarcliyi. Powzięliśmy zatem to przekonanie, żc przyszłemu roz- 
padnięciu się monarchyi tym sposobem będzie można najłatwiej za- 
pobiedz, jeżli na wypadek zgaśnięcia panującej teraz linii mezkiej 
króla Fryderyka Trzeciego ogłoszone zostanie prawo sukcesyi tro­
nu, ważne dla całej monarchyi, a to z równoczestiem uchyleniem 
zawartych w ustawie królewskiej postanowień względem sukcesyi, i 
jeźli nowemu prawu temu zabezpieczy się intcrnacyonalne uznanie.

Utorowała do tego drogę poczęści uprzejmość Najjaśniejszego 
J. M. Cesarza Bosyi, który jako szef najstarszej linii holsztyńsko- 
gottorpskiego Doinu zrzekł się na korzyść J. królewicz. Mości Cliry- 
styana księcia na Szlezwig-Holsztyn-Sonderburg-Gliicksburgu i Jego 
inczkich potomków wszelkich praw sukcesyjnych, jakie J. M. Cesarz 
co do pewnej części naszych krajów dziedzicznych uważa za słu­
szne i w razie wspomnionym przysłużającc dla siebie i linii Sw o­
je j ;  częścią zaś wspaniałą gotowość, z jaką krewni Nasi mający naj­
bliższe prawa do tronu, zrzekli się tych praw sukcesyi na korzyść 
całości duńskiej monarchyi. Zaczem w zupełnem porozumieniu się 
z naszym wielce ukochanym stryjem, J. królewicz. M. księciem dzie­
dzicznym Fryderykiem Ferdynandem, powzięliśmy postanowienie po­
wołać do następstwa tronu we wszystkich pod Naszem berłem po­
łączonych krajach, Naszego wielce Nam miłego kuzyna, J. królewicz, 
M. Chrystyna księcia na Szlezwig-Holsztyn-Sonderburg-Gluckslmrgu 
i Jego męzkich potomków z małżeństwa z Naszą wielce ukochaną 
kuzyna, Jej królewicz. M. Ludwiką Wilhelminą Fryderyką Karoliną 
Augustą Julią księżną na Szlezwig-lIoIsztyn-Sonderburg-Glucksburgu 
a to z uchyleniem wszelkich według ustawy królewskiej praw suk­
cesyjnych i z wyłączeniem sukcesyi żeńskiej, i na ten wyraźny wy­
padek, gdyby linia męzka króla Fryderyka Trzeciego wygasła,

(Dokończenie nastąpi.)

„Dla Boga, on tutaj!“ Biedna kobieta dostrzegła go prędzej niż ja 
swemi osłabionemi oczyma i w rozpaczy załamała ręce. Ale uczu­
cie to było chwilowe tylko. Wnet odzyskała znowu swą zimną krew, 
pospieszyła do uwiązanego za chatą konia i osiodłała go w oka­
mgnieniu.D

Tymczasem zbliżał się śmiałym krokiem ku chacie sm ukły, 
silnej budowy młodzian; lufa jego strzelby połyskiwała zdała w bla­
sku księżyca. Równocześnie zdało mi się , że spostrzegam nowego 
przybysza przesuwającego sie wzdłuż gęstwiny palmowej, którym 
sądząc po jego wysokim wzroście i posiwiałych włosach niemógł 
hyc nikt inny jak \illa-Sennor. Ale ów nieznajomy pokazał się na 
chwilę tylko a potem znikł znowu pośród gęstwiny. Gdym tak na 
przemian patrzał z niepokojnością to za młodym Saturninem, to ku 
gęstwinie, w której bez wątpienia ukrył się ów podejźrzany Niezna­
jomy, srożył się tymczasem pożar lasu z coraz większą gwałtowno­
ścią ; straszne przeciągłe echo roznosiło dokoła ryk dzikich wołów 
i szczekanie szakalów uciekających ze strachem przed płomieńmi.

Napróźno błagała matka m łodego Strzelca aby wsiadł na osio­
dłanego konia. Niebyło chwili do stracenia; tylko pożarow i można 
było zawdzięczać, że straszliwy Gauch dotychczas nieprzybył.* Ale

Saturnino niezważał na to w cale ; łagodnie wyzwolił się z objęi 
matki i postąpił ku mnie:

—  „Pomiędzy mną i Cristinem“  rzekł —  był rodzaj milczą 
ccgo zawieszenia broni, któż go zerwał tak nagle ? “

—  „Jego c ó r k a “  —  o d r z e k łe m .

Młodzian niezdołał ukryć gwałtownego wzruszenia, które g 
owładło na te słowa. Wtedy opowiedziałem mu wszystko, co zaszł 
w Palos-Mulatos.

•—  „D laczcgoż“ — zawołał Saturnino boleśnie, dlaczegóż Li 
anna powzięła nienawiść ku mnie, żem na nią nieczekał na kładce 
Wszakże sama dała mi znak, abym się oddalił! W iec to mi poezy 
tuje za zbrodnię godną kary śmierci, żeni usłuchał je j rozkazu? Nit 
nie —  zaprawdę ona mnie niekocha!“

Napróźno starałem sie1 wywieść go z tego błędu; napróżn 
zaklinała go matka, aby przez spieszny odjazd uniknął grożąceg 
niebezpieczeństwa. Saturnino był niewzruszony. —  „N iełt •— woła 
„niebęde uciekał; co mi teraz po życiu !“

(Dokończenie nastąpi,)
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Turcya.
(„Journal de l ’Em pire“  i „Z e it11 o kwestyi tureckiej.)

Dziennik ,.Pavs Journal de l’Empire“  uważa kwestye turecka 
za rozstrzygniętą; robi uwagę, żc spokojne załatwienie nawet wcze­
śniej nastąpiło, aniżeli się spodziewano; przyzwolenie Cesarza Ro­
s ji  na przedłożoną mu notę w imieniu wielkich mocarstw dowodzi, 
jak wielką słuszność miano , niewąfpiąc nigdy o Jego mądrości ani 
o uwzględnieniu z Jego strony życzeń niepokojącej sie Europy. O 
przystąpieniu Turcyi do warunków, które Rosya już akceptowała i 
które wszystkie mocarstwa obstające w lojalny sposób za sprawą 
państwa ottoniańskiego uznały za zgodne z  godnością i interesami 
Porty, nienależy ani chwili powątpiewać; także podrzędne kwestye 
względem zupełnego spełnienia wzajemnych zobowiązań załatwione 
zostaną bez trudności w lojalnem porozumieniu, któremu zapewne 
nie stanie na przeszkodzie ani opozycya, ani obrażona draźliwość. 
W  taki sposób przestanie za kilka dni debata wzburzać umysły i 
obudzać obawę o interesa; wszyscy bezstronni obywatele powinni 
się radować rezultatem, który ustala pokój świata, publiczną pomyśl­
ność wzmacnia i oraz jest dowodem, jak rząd Cesarza z całą głę­
bokością swojej mądrości i stałości równie umiał ochronić wielkie 
interesa europejskie, jak zdołał zachować interesa Francyi przez 
rozbrojenie partyi i uspokojenie umysłów.

Wiadomość otrzymana w Berlinie równocześnie z Wiednia i 
z Paryża, że wysłane z Wićdnia do Petersburga propozycye pośre­
dnictwa otrzymały przyzwolenie Jego Mości Cesarza R osyi, niedaje 
dziennikowi „Z e it“ wprawdzie jeszcze pewności względem utrzyma­
nia pokoju, gdyż to przyzwolenie zawsze tylko mogło być warun­
kowe, ale na każdy sposób pomnaża ona wid o ki spokojnego zała­
twienia; spodziewać się wiec należy, że dzieło pokoju otoczone tak 
liczncmi trudnościami, prowadzone z tą samą roztropnością i z tern 
samem umiarkowaniem, z jakiem je rozpoczęto, zupełnym skutkiem 
zostanie uwieńczone. Jakkolwiek propozycye wysłane równocześnie 
do Petersburga i do Konstantynopola niesą jeszcze znane w dosło­
wnej osnowie, jednak co do ich głównej treści niemożna przypu­
szczać żadnej w ątpliwości, gdyż Rosya w zbyt stanowczy sposób 
podała swoje żądania, ażeby pośredniczące mocarstwa mogły sądzić 
że gabinet rosyjski przyjmie inne propozycye jak te , które się co 
do istoty zgadzają z żądaniami Rosyi. ( A . B . W . Z J

Egjipt.
(W iadom ości z  Aleksandryi. — Śm ierć e. k. austr. w ice-konzula D r. Reitz.)

Wiadomości z Aleksandryi sięgają do 5. sierpnia. Zasłużony 
c. k. austryacki wice-konzul Dr. Reilz umarł na swojej ostatniej 
niebezpiecznej wycieczce do Abyssynii. Expedycya austryackicl) kup­
ców do górnego Egiptu powróciła już ztaintąd. Nu bar Bey wysłany 
został jako pełnomocnik wice-króla 7. podarunkami dla Jego Mości 
Cesarza Austryi do Wiednia, a Arakel Bey do Berlina. Said Basza, 
brat wice-króla, z którym przez dłuższy czas żył w niezgodzie, po­
jednał się ż nim zupełnie. ( B.  h. a j

Donłesieisia * ostatniej poczty.
W i e d e ń .  B U. horesp. dustr. umieściła depeszę telegr. z Pa­

ryża z dnia 13, sierpnia, zawierającą wyciąg 7, artykułu Journal 
des Debats, który wyjaśnia treść Wiedeńskich propozycyi pojedna­
wczych. Rozumie się samo przez się, że dopiero urzędowe ogłosze­
nie tych ważnych aktów może publicz.ność należycie oswiecic w tym 
względzie. Według Jour. d. Dób. zgadza sie przyjęta nota z ostatnią 
nota hrabi Nesselrode co do głównej treści i znaczenia; Rosya i 
Porta powodowane życzliwością ku wyznawcom greckiego obr. zgo­
dziły się na punkta następujące: Porta gwarantuje na zawsze przy- 
wile kościoła greckiego; żadna zmiana nie może w nim nastąpić bez 
przyzwolenia Rosyi. Względem miejsc św. nie może być przedsię­
wzięta żadna zmiana bez przyzwolenia Francyi i Rosyi. O dyploma- 
tycznem pośrednictwie czterech mocarstw nic nie wspomniano w od­
nośnej nocie. (Abdl. W . Z J

L o n d y n ,  piątek. Earl Malmesbury nalega na przedłożenie 
odpowiedzi danych ze słrony gabinetu angielskiego na rosyjską de­
peszę okólną; lord Clarendon odpiera to żądania równie jak dalszą 
dyskiisyę w tej mierze. Wspomina tylko w ogóle o toku odnośnych 
układów i oznajmia, że Sir Hamilton Seymour uwiadomił gabinet o 
przyjęciu ze strony Rosyi propozycyi Wiedeńskich. (Abbł. W. Z .)

"  P a r y i ,  12. sierpnia, 4 3/„ godz. po południu. Renty: 80,50—  
104,60; austr. 96Va. Słychać, że Cesarz będzie miał w niedzielę 
do armii przemowę tchnącą pokojem.

—  8 godz. wieczór. Patrie donosi, że Porta przyjęła propo­
zycye Wiedeńskie bez modyfikacyi. Po ustąpieniu wojsk rosyjskich 
z księztw naddunajskich uda się ambasador turecki do Petersburga. 
Dziennik ,,Estafette“  otrzymał upomnienie od rządu, a „Siecle“  we­
zwano przed sąd policyi poprawczej. Przygotowania do festynu Na­
poleona bardzo znacznie postąpiły. ( A . B. W . Z .)

M o d e n a ,  11. sierpnia. Monopol saletry został tu zniesiony.
A n k o n a ,  8. sierpnia. W ywóz zboża w rzymskich prowin- 

cyach nad wybrzeżem adryatyckiem przyzwolono za opłatą jednego 
scudo od rubbia. Przyzwolenie zupełnie wolnego przywozu je s t  spo­
dziewane. Zarządzono środki wojskowe dla przytłumienia excesów 
z obawy wzmagającej się dreżyzny zboża. (L - h. a j

iadoiiiosci handlowe,
(Ceny targowe w Tarnowie.)

Tarnów, 2. sierpnia. W  ostatnich 14 dniach zeszłego mie­
siąca sprzedawano na naszych targach w przecięciu korzec pszenicy 
po Sr.53k., żyta 7r.7k., jęczmienia 6 r.32k ., grochu 7r —  Funt 
mięsa wołowego kosztował 0 ‘ /4k. Za sag drzewa twardego płacono 
5r.30k. m. k. Owsa, bobu, hreczki, siana, okłotów, prosa i drzewa 
miękkiego nie było w handlu.

Ii.nr.s- Iwoicski.

Dnia 13—-14— 15. sierpnia.

Dukat h o le n d e r sk i ...................................
Dukat c e s a r s k i ........................................
Półimperyał zł. r o s y js k i ......................
Rubel srebrny r o s y j s k i .......................
Talar p r u s k i ..................................
Polski kurant i p ięciozłotów ka' ! ! 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

gotówką 

zlr. | kr.

| towarem 

1 zlr. | kr.
5 4 5 7

n  v> 5 8 5 11
ii V 8 57 8 59
ii ii 1 44 1 45
1> li 1 35 1 37
ii ii 1 17 1 18
ii i) 91 48 92 3

Kurs listów  zastawnych w g a l. sta„. B„s<yiUOl-c kredytowy

Dnia 15. sierpnia 1853. ”T h ~ Ĵ f~kI-
Kupiono prócz kuponów 100 p o ................................................... n>. k.
Przedano „  „  100 po ..................
Dawano „ „  za 1 0 0 ................................................
Żadano „  „  za 100 ......... M l)

(Kurs wekslowy wiedeński z 13 sierpnia.)
Amsterdam 1. i. m 9 0 %  Augsburg 108-'/, I. uso. Genua — ]. 2. m. Fi-ank- 

furt 108'/4 P- 2- m. Hamburg 8 0 %  1.3- "i. Liwurna 109. p. 2. m. Londyn 10 401 
1. 3. m. Medyolan 108% . Marsylia 128%  1. Paryż; 128%  I. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A.  .
lit. B . —. Loml). — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indemn. — .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 13. sierpnia o pól. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stęplowanycb agio 14% . Ces. dukatów obrączkowych airio 

14. ” os- unperyały 8.56. Srebra agio 9 gotówką.

P r z y je c h a li  do L w o w a .
Dnia 13. sierpnia.

lir . Russocki W łodzim ierz, c. k. szambelan , z Krakowa. — PP W ojna 
Ignacy, z Piętrzyć. —  Ujejski Bronisław, z Kamienopola. -  Rudnicki Broni­
sław , z Czerniowiee. — Mochnacki Ignacy, z Tarnopola. — Frey Józef, c. k. 
radze a sąd., szlach., z Rawy. —  Czerniak Leop., e. k. komisarz obw ., z Prze- 
myślą. — W rześniow ski W ine., e. k, kom. obw., z Magierowa.

Dnia 14. sierpnia.
HHr. Baworowsey W ładysław i Józef, z Kopeczyniee. —  IJr. Skarbek 

Seweryn i tir. Zabielski Ludwik, z Bukowa. — lir. Krasicki M aciej, z Dubie­
cka. — Baron Mustatza Jan i Baron Petrino Otto , z Krakowa. — PP. Szyma­
nowski Prane, i Żółtowski Jan, ze Spassowa. - Ciepielowski Dyonizy, e. I>. 
radzca krym., z Sambora.

W y je c h a li  z e  L w o w a .
Dnia 13. sierpnia.

Hr. Potocki Stan., do Gajów. —  PP. Korytowski Apolinary, do Przemy­
śla. — Udrycki Adolf, do Choronowa. —  Czerniak L e o p ., c. k. kom. obw ., do 
Złoczowa. —  Herdliozka Maurycy, c. k. inżynier, do Pilzna.

Dnia 14. sierpnia.
lir. Mier Henryk, do Buska. — Hr. Siemiński W ilhelm, do Bartatowa.— 

PP. Walla, c. k. major od artyleryi i Batowski Antoni, do Krakowa. — Maezyń- 
ski Jan, do Suchodołu. —  W ysogórski Karol, do Budenina. —  Polanowski A le- 
xander, do Moskowa. —  Szczerbiński Kazimierz, do Żółkwi.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g iczn e  w e  L w o w ie .
Dnia 13. i 14. sierpnia.

Pora

Barometr
w mierze 

wiód. spro­
wadzony do 
0® P.eauin.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. 6 zr.

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

6 god. zran. 27 8 64 
2 god. pop. t 27 10 18 
10 god. wie. I 27 11 52

~h 110
~h 12,5° 
-t- 11,5°

12,5“
-ł- 11“

półn .-zaeb.,
»
»

dżdżysto
r>
n

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

28 0 14 
28 0 34 
28 0 24

-+- 10“ 
-ł- 17°
~h 1 2 “

17“ 
-t- 10“

eicho
zachodni,
połud.-wsch.w

poclmi.
pogoda

w

T E A T K,
D ziś : przed. niem.: „ i ł l a t l i i l € l c . “
Jutro: w wilię uroczystości Urodzin Jego c. k. apostolskiej Mości 

Theatre pare. Przedstawione będą: Komed. polska: „ P r z y ­
j a c i ó ł k i  komedya niem.: „ Ż w c i h u n d e r t  D r e i z c l m w
i Tableaux.

Dnia 13. sierpnia 1853 roku wyciągnięto w  c. lc. urzędzie loteryjnym 
Lwowskim następujące pięć l ic z b :

84. 66. 13. 60. 10.
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 24. sierpnia i 3. września 1853 roku.

Główny Redaktor KI. S sr z e n ia w a  S a r tyn i. Z  c. k. galic, drukarni rządoiuej.


